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S P E T E R S B U R G  VS. d. 7 grudnia. Dy-
styngwuiący się Krimskiego pólku m u s z k i e t )  enW  
PółkoW mkOldekop został F l i g e l  Adiutantem JL Mci. 
Pólkownik Awdulin umieszczony w M m g r e l s k i m  po 
ku mnszkietyerów, Pólkownik Kasagowski w rn 
ricbshamskim garnizonowym. Maior Jwanow w a 
ganro ogsm garnizonowym. Omskiego garnizonu 
ior Hakebut uwalnia się od 5o letniey służby z nu 
durem, rangą PodpólkoWnika, i pensyą połowy ga 
źy, iahoteź ! omskiego garnizonu Maior C z e r n i s z e  

który w nadgrodę 4o letniey służby otrzymał peusył 
gaży całey. E la ran odniesionych uwolnieni od służ­
by Kapitan Tirkow, stabs Kapitan Starów z rangą 
wyższą, mundurem, i pensyą całey gaży. Miasta Cze- 
liabińska kopiec 1 Giełdy Achmatow został konsyli- 
arzem handlowym. W  Kaukazkim sądzie głównym 
kryminalnym i cywilnym został prezydentem stanu 
konsyłiarz Pastuchowski. Biskup Czer ihowski i  Nie- 
żyński Michał został Arcy Biskupem.

Na morzu Bałtyckiem panuiące burze, znaczną 
szkodę sprawiły w żegluiących okrętach. D. 22 li­
stopada Szwedzki Amalia idący do S. Petersburga 2 
towarem zastanowił się przed Cronstadem czekaiąc 
pomyślnego wiatru; d. 26 bystro płynące lody zry 
waią go z kotwicy, tak ze wpadł na fregatę dla 
straży postawioną, przy którey zatrzymał się wpraw­
dzie, lecz w nocy zaraz krą uniesiony na morze, nie­
wiadomo gilzie się obrócił; lud ratowany na fd gatę. 
Tegoż d. iod zapędził na brzeg Jżorski inny statek 
Szwedzki śledziami ładowny, które z ludźmi Ua ląd 
wyniesiono. Pod wieś Palengien blizko Lipa wy bu­
rza do brzegu zagnała okręt ludzi, masztów, żaglów 
pozbawiony, pieńką ładowny, która iuz była zupeł­
nie zgniła i do użytku nie zdatna ponieważ statek 
napełniała woda. Pud Gazan siadł na piasku statek 
Szwedzki drzewem i tarcicami ładowny, płynący Ł 
Abo do Coppenhagi; 5 ludzi 11a nim będących rato­
wano; ładunek staraią się na brzeg wyprowadzić.

Podobnym sposobem c 10 wiorst od Lipawy siadł 
na p i a s k u  inny okręt Szwedzki, który zapaiił się przy- 
padkowie. Dwóch ludzi z niego ratował wieśniak Dor- 
nes Indych, życie własne narażaiąc naoczewisle nie­
bezpieczeństwo; obydwa zdawali się nieżywi; lecz po 
kilka godzienney pracy otrzeźwieni donieśli, że okręt ich 
szedł z W isby do Memla maiąc ludzi S; z których 4 
po zapaleniu się statku dymem uduszeni zapewne zgo­
rzeli, z zaś uchwyciwszy się złamanego masztu, dłu­
go miotani nawałnością ntoneli; iakoż wkrótce ich 
ciała na brzeg zostały wyrzucone. Angielski okręt Sup- 
l e y  siadł także na piasku pod Arensburg, z którego 
łudzi i  wielką część ładunku na brzeg wyprowa­
dzono. Pod wyspę Cereisk nawalność zagnała okręt 
nieznaiomy bez żadnego człowieka, pszenicą ładowny; 
także pod wyspę Karaisk drugi, o którego imieniu i 
ładunku żadnej wiadomości niema,

Także pod Rigą blizko wsi Kowi został na brzeg 
wyrzucony statek tarcicami ładowny, na którym żad­
nego c złowi ka .uie było. ż dnych nie znaleziono pa­
pierów, tak że dotąd niewiadomo, czyi był, zkąd pły- 
noł, i dokąd. Na ostatek niedaleko W iborga przy wio­
sce Pentelei osiadł na piaskach okręt od ludzi opusz­
czony; z całego ładunku nie zostało na nim prócz kil­
ku beczek śledzi, i kilku stołów marmurowych.

Minister sprawiedliwości X. Łopuchin donosi źe 
wszystkie proźby do niego przysłane, przeciw ukazo­
wi d. 5o Marca r. 1806 pisane na papierze nie 
stęplowany m, źadney uwagi nie zyskaią.

Z Ekatf rinosławia iest wiadomość, iż roboty za ­
częte dla ułatwienia żeglugi na rzece Dnieprze, idą 
z pośpiechem i pożądanym skutkiem; mury śluzowe­
go Nśenasiteckie; o kanału z kamienia grauitowego 
iuż śą -dokończone.

Z prenburga wiadomość przyszła, że rządca Bu- 
charyi Mir Chaidar lian  zbrojną ręką podbił sobie 
Chiwę, co si^ stało sposobem następuiący m, Rządca 
Bucharyi do woiennego Ministra Chi w iński eg o Jnaka 
Jltazara miał niechęć, przeto że wiezione przez Chi­
wę kapitały obciążał eh m wielkićm, nadto z woli te ­
goż Ministra był zabrany karawan Blicharski. Co 
większa. Jnak nie uzuaiąc dawi ey władzy Butharskiey 
nad Chiwińcami sam siebie ogłosił równym w dosto­
jeństwie Hanowi, i opanował iedną z tw'ierdz Blichar­
skich. i an w niiesiącu fipcu roku terazn. wysłał do 
Chi wy 18 t. zbrojnego ludu, którzy nad rzeką Anm- 
dara spotkani byli przez naczelnika Chi włoskie­
go, który miał g t. i sam pierwszy uderzył na nie­
przyjaciela. Początkowe spotkanie stało się z klęską 
Bucliarców: lecz w drugiem zniszczone było zupełnie 
wojsko Głowińskie, sam nawet Jltazar chcąc ratować 
się czółnem utonoł na wspomnianej rzece. Chiw'a 
zatem została podległą Bucharyi, na dostojność Jnaka 
wyniesiony it den z obywatelów Chiwińskich Murap 
Bek do Hana dawno przywiązany; urzędy niższe w  
całym krain otrzymali ludzie doznamy wierności; du­
chownych nawet mieysce zastąpili rodowici Buchar- 
cowie.

P A R Y Ż  d. 23 listopada. M inister' morski De­
eres do rządzących portami Francnzkienii przesłał 
zalecenie, ażeby zatrzymane w nich na początku w oy- 
ny teraznieyszey okręta Pruskie, bez zadney różnicy 
i przewłóki przedawać kazali, iak prawną zdobycz; 
liczba tych statków nie iest wiadoma; dość znaczna 
być musi, ponieważ Prnssac-y strzegąc się Anglików 
u nas szukali schronienia; towary dawno są przeda- 
ne, same okręta nie wielki zysk obiecują.

Senatorowie Canclaux i Lamartilliere przywo­
dzą do skutku rozkaz Napoleona, względem uzbrojenia 
i ćwiczenia gwardyi narodowcy w zachodnich depar­
tamentach nad brzegami Oceanu; nie tylko zaś czy- 
nieroy gotowość tło odparcia nieprzyjaciół, gdyb\ w 
ley rtronie iąuować mieli, aletcz Senator G. Rampou



z dt parlamentach północnych uzbroił lud lem n  po­
w ierzon y  ku obronie zprzymierzcirców narodu nasze­
go, zaw sze a lbow iem  przekonani iestesm y, że skoio  
ucichną burze zw y c z a jn e  w  ies ien i ,  Angielskie Hot­
ly  lądować zechcą u B ataw ów . D la te j  pizy czyny  
podobno L ud w ik  ’ Buonaparte opuściw szy armią pół­
nocną w Cyrkule -Westfalskim, powrócił do Hagi, i  
zatrudnia się teraz w y n a lez ien iem  środków skutecz­
nych  dla ubezpieczenia krain od napaści.

H A G A  d. i  Listopada. W  czora L n o w ik  Buo­
naparte pow róc ił  do naszey stolicy z obozów Ni n .iec-  
kiclu ośw iadczył iem u w yraźn ie  Napoleon, iź iest k o ­
nieczna potrzeba, ażeby sam obecny był w  kram ,  ̂
zatrudniał się obroną onego. G łów n ą  kw aterę zosta-  
w il w Munster; kom m endę n a jw y ższą  Marszałkowi  
M ci •' i  er, k t ó r y  rezer w ę  czyli ósmy korpus armii w i e l ­
kiej- przyłączył do p ó łn o cn ej ,  zastępować maiąc 
W estfalią  1 annow er, Hamburg, Lubeck, i bliższe  

miasta.
Chociaż pora roku iest burzliw a, n ieprzyjaciel­

ski'- jednak eskadry n ie  są w  portach „nieczynne-  
Przed kilko d iebna z n ich ,  zapew ne z 'Yarmouth w y ­
słana, pokazała się blizko brzegów naszych. Żeglarze  
którzy ią w id z ie l i  z blizka. zgodnie świadczą, iz o -  
kreta w oiei n e  i  p rzew o zo w e są napełnione żołn ie­
rzem  lądowy m . ri a okoliczność znać daie, iż A n gli­
cy albo w y p ra w ę  przedsięw zięli  do zamorskich osad, 
air-oteż brzegi Batawskie naiechac zamyślają, korzy­
stając z dzis ieyszey  ch w il i ,  gdy kray ten z żołno rza 
iest praw ie  ogołocony. Rząd nasz n ie  pokazuie żąd­
li; y trw ogi,  zap ew ne ażeby n ie  rzucił  postrachu na  
oby w a te ió w , którzy n iebezp ieczeń stw o dobrze widzą.  
Zadney gotowości n ie  czyniem y w ew nątrz  kraiu ku 
obronie, brzegi słabo strzeżone, w  baLteryach l ia d -  
n orskich służą maj tkowie,- okreta w o ien n e  w  portach
lo zb io io u e  stoią.

(jo w iększa ,  reg im ent p ieszy w  H ollandyi półno­
cnej- rozłożony ruszono z m ieysca i  do W e s e l  prze-  
piow adz ie  kazano. O uzbroieniu i  ćw iczen iu  gw ar­
d i i  narodowych dotąd n ie  słychać, chociaż daw-no o 
tćm  uslaw ę napisano. Gdy L u d w ik  Bnonaparte z ar- 
n iin Baiuw sko Francuzką w yciąga ł do N iem iec ,  na  
■racie n a d zw y cza jn ą  zw ołane Stąny W y so k ie  zbierać 
musiały znaczną summę dla opatrzenia żołdem tego  
Judu. kassa tym  sposobem napełniona w  krótk im  cza­
sie. iuż by a w  granicach W estfalii; dziś po zm ianie  
okoliczności odesłana iest. Batawom , iako iuż. m n iey  
potrzebna, poniew aż w ojsk - u trzym yw ać  się zaczęło  
z kontrybucyi wrybranych wr prow iucyach Pruskich.  
T a  okoliczność wdelkie w rażen ie  na umysłach spraw i­
ła- zaczęli m ieć  nadzielę obyw atele ,  iż k iedyk olw iek  
rzad przestanie ich  obarczać podatkami coraz n o w e -  
mi zaciagać n o w e  długi, poniew aż daw ne daniny n ie  
dostarczały potrzebie publicznej'. Papiery naw et kra­
jow e od czasu daw nego upadające, teraz w  górę po­

szły.
P o w ied z ie l i śm y ,  że rząd nasz zdaie się n ie  cz y ­

nić żadney gotowości przeciw ko spodziew anem u lądo­
waniu; sam ty lko  Amsterdam zw rócił  na siebie oko 
departamentu w oiennego; załogę tego miasta pom no­
żono regularnym  żołn ierzem , iaki znaleść się móg} 
ieszcze w  okolicach. Kassa w o y sk o w a  z N iem iec  
odesłana póydzie  na opłacenie procentu zaległego w ie ­
rzycielom skarbowym którzy iuż nadzieję tracili ode­
brania należności sw oiey.

O czynnościach arm ii Bataw'sko F rancuzkiey , do­
póki była poci kom m endą Ludwika Buonaparte, og ło­

szono wiadomość nastepuiącą. Straż ie y  przednia % 
W arb u rg  i Paderborn udała się ku tw ierdzy  H am ein ,  
id z ie  położenie mieysca, fo r ty fik acje  dawne n ow  cm* 
p ow iększone, ła tw e  zalanie okolic za p>omocą i z e k i  
W  escr, mocna załoga, oboz oszańcowauy pod niurami,  
spodziewać się kazały odporu długiego. W o d zo w ie  
zprzym ierzen i opasać i zamknąć tym czasem  w szystko  
postanowili odłożyć maiąc obłożenie do chw ili  pogod­
niejszej'.  D y w iz j a  G M y baud brzegiem rzeki V e -  
ser ciągnąca, led w ie  d. 8 listopada przybyć miała na  
Wyznaczone stanowisko; uprzedziła ią dy w izy  a G. G o l  
b u t ,  przy Łtórey znaydow ał się L u d w ik  Buonaparte  
i u jrza ła  H am ein  cl. 7 ,  inne d y w izy e  następowały z  

daleka.
Zprzy m ierzeń ce  usiłow ali  naybardziey nbieda  

R inteln , ażeby snadź Prussacy nie  zepsuli mostów , n ie  
za gw oździli  armat w  tern m iejscu ,  z k tórego  nieda­
w n o  ustąpiła załoga w oysk  Hesse Casselskich. G. D u -  
broc straż przednią prowadząc pod Grosbarkel spo­
tkał Prussaków . Batawska iazda w n et  uderzyła  na  
nieprzyjacielską lecz  ta p ierw szy  attak w y tr z y m a w ­
szy m ężn ie ,  odpiera naszych, ci odbieraią w k ró tce  
posiłek; Prussacy ustępując j w  w y isza ią eey  liczbie,  
odeszli do obozu pod -Hamein oszańcow anego. Jazda  
nasza uganiaiąc nieprzyjaciół, zapędziła się pod. batte­
r s  m ie j s k ie ,  i klęskę poniosła; stała iednak w szy­
ki, w ytrzym u iąc  ogień, dopóki nie  odebrała rozkazu,
ażeby sic n iec  oddaliła.

Nastąpiły ieszcze inne. gon itw y pod murami któ­
rych  ten był skutek iz nieprzyjaciel utrąciwszy do  
!o o  ludzi zabitych , ty leż  pojm anych , sran.kąoł się w  
obozie i mieście. Z naszey strony poległ P ó łk o w n ik  
L o y er  z w ie lo ' in n e m i.  naybardziey od korpusu huza­
rów'. W  ki lka dni pozni< y  (>. kom mend eruiący w  
H am ein  do poddania się w ezw  any, otworzy i bramy; 
■warunki kapitulacyi, l i c z b a  Prussaków n a  załodze b e -  
d a c y c h .  dział, i  am m unicyi znalezionych w tw ierd zy  
n je .wiadąyue; z p r z y  l i n e r z .  l i c  e zw rócili się do opasa­
n ia  Nienburga, i« dyney tw ierd zy  która w  tych  stro­
nach z o s t a i e  w ręku nieprzyjaciół. W k r ó tc e  po tćm  
zdarzemn Mortier przyioł nayw yzszą  kom m ćhdę arm ii  
pó łn ocn ej .  L u d w ik  Buo. aparte oddalił się do Hagi.

I O N I A N  d. 16 listopada. Admirał H ood  
ciężko raniony gdy zabierał 4 fregaty Francuzkie,  
przybył do stolicy naszey; zdrow ie słabe n ie  dozw oli  
podobno tem u rycerzow i powrócić rychło na m orze,  
jak pragnoł, i należm do iedney z dalekich w yp raw ,  
do których spieszne przygotowania w  portach i na  
j ą d z i e  czyniem y. Pcw sz c  chne iest rozumienie, iź L ord  
Moira stanowśzy na czele  w o js k a  l icznego p r z e ć s ię -  
w e z m ie  dzieło  w ażne ,  którego pom yślny skutek zada
cios n ieprzyjacie low i

W szy stk ie  miasta i H rabstwa Angielskie, Szkoc­
kie Irlandzkie, zatrudniaią się te ia z  w yb ieran iem  
R eprezentantów  now ych  do izb y  uiźszey.  ̂ P a ro w ie  
Szkoccy , którzy z grona s w o j e g o - w yznaczyć p ow inn i  
a 6 osob zasiadać maiącycli w izbie w y ż sz e j ,  zgroma­
dzają się do zamku Bcdyrcod W Edimburgu. Zgad­
nąć łatw o, że w  następujące'm zgromadzeniu Ministro­
w i e  d z is ie js i  mieć; będą w ic c e y  przyjaciół, niż m ie l i  
W' rozwiązanym  Parlamencie: zwłaszcza że  H rozmai­
tych party i naród dw oiących  do steru w e zw a n i ,
Oppozycyą zgasili prawie.

Na wiadomościach zagranicznych dziś nam zby­
wa, cz* ścią dla burzliw ey pory, częścią dla t r u d n e j  
kom m unikacyi,  po w tar -n ien in  F ran cu zów  do Niemie®  
północnych* Kupcy nasi troskliwie czekarą donięsip ■



m a o sk u tk ach  zb liżen ia  się w oysk  n iep rzy jac ie lsk ich  
do L u b e c k  i H a m b u rg a ,  gilzie m aią  w ie le  to w aró w , 
k a p i ta łó w ,  i ró ż n e y  własności.

A d m ira l icy a  w ie lk ą  o dm ianę  u czy n iła  w  pó łkach  
m o rsk ich ;  w szy s tk im  O ff ićy ero m  ze s ta rza ły m  w służ­
b ie  podziękow ano  m ieysce ich  zas tepu ią  m łodzi. Do 
d y w iz y i  zaś d a w n ie js z y c h  p ią tą  p rzy d an o ,  k tó ra  w  
p o rc ie  I r la n d z k im  C ork  m a  być fo rm o w an a  iak  nay- 
ry c h le y .  2 f reg a ty  nasze p rz y  b rzegu  F ran cu / .k im  
k rążące ,  spo tkaw szy  s ta tk ó w  60 w inem  i w ó d k ą  ł a ­
d o w n y c h ,  k tó re  z B e rd e a u x  p ły n ę ły  do B re s tu ,  7 za 
b ra n y c h  z te y  l iczby  do P ly m o u th  za p ro w ad z i ł  . O  
A d m ira le  S lrach an  d o tąd ;  ź a d n e y  w iadom ości ni. ma; 
o k rę t  i go Cesar był pos trzeżony  b lizko  w y sp  A z o r .s  
w  z ły m  s tan ie ,  zda ło  się że bieg zw ra c a ł  ku  b rz e ­
gom  o jc z y s ty m .

W y s p y  nasze A n tilsk ie  p rzez  naw ałność  w  ły c h  
s t ro n a c h  z w y cza y n ą  w ie le  u trac i ły ;  n ie k tó re  p ia n ia -  
cy są zniszczone, w ie le  s ta tk ó w  w  p o r ta c h  u to ­
n ę ło ,  lub  na  brzegu b zy sk ru szo n y ch  P o d o b n ey  
k lęsk i  dozna ły  P ra n c u z k ie  osady M u rt in iea  1 G u a d a -  
łu p a .  Stolicę w y sp y  B arbados  podpalić  usiłow ali  
lu d z ie  złośliw i; rzecz  pi zed w y k o n a n ie m  o d k ry ta ;  
j e s t  dom ysł  że M u rz y n i  b u n t  podnieść  chcieli;  G u b e r ­
n a t o r  p rz y rz e k ł  znaczną  t y m  ' n ad g ro d ę ,  k tó rzy b y  
s p ra w c ó w  ob iaw ili .  N a  t e j ż e  w y sp ie  m ów iono , że 
G .  M ira n d a  odda liw szy  się od b rzegu  p ró w in c y i  C a r-  
ra cas  na m orze ,  p rz ez  o k rę ta  H iszp ań sk ie  w  p o rc ie  
Ł a g u i r a  u zb ro io n e  p o jm a n y  został.

W  sk ład z ie  A d m ira l i c j i  naszey  po śm ierc i  F o x a  
odm iany  zaszły, sk łada  się te ra z  z Prezydenta G r e ­
n v i l le  A d m ira ła  M ark h am . N ea le  Russel, K e n s in g ­
to n ,  F re e m a n t le ,  F ran c k la n d .  W c z o ra  kupcom  t u -  
te y s z y m  rząd  doniosł że z p o r tó w  F ra n c u z k ic h  D u n -  
q u e r q u e ,  Calais Boulogne. D iep p e  F e c a m p ,  S. M ało 

w y c h o d z i  n a  m o rz e  w ięcey  5o k o rsa rzów . k tó rzy  
ko rzy s ta jąc  z d łu  ich  nocy , i b u rz liw eg o  czasu, chcą 
k r ą ż y  blizko b rz eg ó w  naszych  i zab ie rać  bezbron­
n e  s ta tk i ,  k tó re  te r a z  p ozbaw ione  częs tokroć  b y w a  - 
i ą  s t ra ż y  w o ie n n y c h  o k rę tó w . Do P o r t s m o u th  w czo_ 
r a  zaw in ę ły  2 l in io w e  od e sk a d ry  L o rd a  CollingWo- 
od  k tó re  z n im  n ie p rz e s ta ń m e  były  od c. asu w y -  
g r a n e y  b i tw y  w  T ra fa lg a r ;  ten  A d m ira ł  stoi pod 
C a d ix  z 9 s ta tk a m i  l in iow ern i ,  3 f reg a tam i,  1 k o r­
w e tą ;  n iep rzy jac ie lsk ie  e sk a d ry  z tąd  i Ca’r th a g e u y  
ru szy ć  n a  morzfe n ie  śmieią.

L i s ty  z Bostonu o d eb ran e  znać daią, że g dy  n ie -  
p rz y ia z n e  k ro k i  zaczęły  się m iędzy  H szpan ią  i A m e ­
ry k a n a m i ,  p ie rw sz e  sp o tk an ie  dla R e p u b l i k a n ó w  nie  
by ło  pom yśl;,e; w ielu  żo łn ie rzy  z 2 re g im e n tu  z je ­
d n oczonych  S ta n ó w  dostało sie w  niew ole.

W  I E D E N  d. j o  grudn ia .  W  mieście- Pe.sth 
zaczę ły  s ię  o b rząd k iem  u ro czy s ty m  sądy n a jw y ż s z e  
K ró le s tw a  W ę g ie rs k ie g o  pod  p rezy d en cy ą  G ra f ia  U r -  
m e n y .  W  m ieście  Ćroacy 1 Segna B iskup  Jesich  o tw o ­
r z y ł  S e m in a r iu m  nowo u fu ndow ane  szczodrobliw ością  
Cesarza; p rz y to m n i  byli o b y w a te le  całey p ro w in c j i .

W y s z ło  nakoni.ee o s ta tn ie  u rz ąd ze n ie  w zg lędem  
p iz y m u s z o n e y  pożyczki y 5 m illionów  zlot. r v r s  skn-
^ j  r r o .  o i v c i j  *•

b o w i  p o t rz e b n y c h  na z m n ie jsze n ie  p ap ie ró w  c y r k u -  
łu ią c y c h  w  k ra iu .  K ażd eg o  o b y w ate la  m a ią te k  m a  
b y ć  oszacowany'- w e d łu g  te razń ieyszey  c e r y ,  nic z-m- 
ła  n ie  w yłącza iąc ;  k to  n i e m a  ru ch o m ęy  łub  n i e r u -  
c h o m e y  w łasności 10 t. zJot. ryńs. nic n ie  da; od 10 
*• zap łac ić  t r z e b a  do skarbu  100 zlot. i tak  d a ley  w  
g ó ię  postępuiąc; sam e ty lk o  fundusze szpitalne 1 szkol­
n e  od  o p ła ty  są  w y łączo n e ,  k tó ra  w  2 te rm in a c h  n a .

s tąp i  r .  1807, i  1808 w  l is topadzie  w nosząc  ’ p rz e z  
po łow ę p rz y p ad a iąc e  su m m y . O szacow anie  rna ią tko  
w łasnego  do sam y ch  o b y w a te ló w  należy* byleby w y ­
konali w szyscy p rzy s ięg ę ,  iedni iako  fń e  m a ią  nad 10 t. 
d ru d z y ,  iako  n ie  m a ią  n ic  nad  sum m ę oświadczoną.

Powdadano że w  b i tw ie  pod A u e rs tacd t  z n a jd o ­
w a ło  się z obu s t ro ń  ludu  z b ro jn e g o  po i5 o  t. M o ­
gło być ty le  F ra n c u z ó w ,  lecz P ru s k ie  i Saskie w o y -  
sko składało  się z d y w iz y i  n as tep u iący ch  G L .  R u c h e l  
W e s lfa łs  ą zw a n e y ,  k tó ra  l iczy ła  3 ba ta liony  c ież- 
kiey p iecho ty  4 s trze leck ich ,  76  szw adronów  iazd y ,  
batalion  ay ty i le ry i  7 bal te ry  i. X . H o h e n lo h e  p r o ­
w adził  2 P i uskich. 5 Saskich bata l ionów , 45 P r u ­
skich , 36 Saskich  szw ad ro n ó w , 2 ba ta liony  a r t r l i e r y i  
8 P ru s k ic h ,  ty leż  Saskich b a t te ry i .  'I’e 2 dyw 'iz j 'e  
s ta ły  n a  sk rzy d łach .  Ś ro d ek  pod n ay w y ższem  b e t -  
m a ń s tw e m  F r y d e r y k a  3 m ia ł  d y w i z j ą  ~X. O ra n g e  zło­
żoną z r i  bata l ionów , i 5 sw ad ro n ó w ,  G W  a r l e n s le -  
ben z u  b a ta l ionów , i 5 s zw ad ro n ó w , G. Selim t tau  
z .10 batalionów  j 5 szw ad ro n ó w . R e z e rw a  pod k o m -  
m en d ą  G. K a lc k re u th  l iczy ła  20 ba ia l ionów  p iech o ty  
w y b ra n e y ,  ■ o szw ad ro n ó w .

N ad to  leszcze X  Saxe  W e im a r  m ia ł  10 ba ta lio ­
n ó w , i 5 szw ad ro n ó w . X. E u g en iu sz  W n r le m b e rg s k i  pod 
H a lle  18 bata l ionów . 20 sz w a d ro n ó w ,  l a k  w ic i  cała 
a rm ia  P r u s k a  m ia ła  ba ta lionów  p iech o ty  ogółem P r u ­
skich 1 Saskich lb o .  szw adro  ow  217. co w szystko  w  
kom  plecie  jwymosić- m iał o i 25 t .  p ie ch o ty ,  5o t. iazdy , 
p rócz a r t ty i l e r y i  c iężk iey  i po łow ey; lecz gdy iest w ia ­

d o m o  że X  S axe  W e im a r  2 d y w i z j ą  swoią w  czasie 
b i tw y  stał pod E isen ach ,  i do n iey  n ie  wchodził-, a X  
E u g en iu sz  by] n a  odw odzie  w  ty le  a rm i i ,  p rze to  F r y ­
d e r y k   ̂ n ie  m óg ł s taw ić  do boin  n a d  12b t. P r u s s a -  
ków  i Sassów'.

G a ze ta  d w o rsk a  o s tanow iskach  a rm i i  F ra n c u z k ie y  
p rzed  koncern lis topada  donosi ialc nas tępn ie .  D avoust  z 
P o zn an ia  idz ie  w głąb P ru ss  po łu d n io w y ch ,  z a n im  c ią­
gną d y w i z j e  iazdy  M u ra ta  pod sp raw ą  G e n e ra łó w  
K ie m ,  B eau m o n t,  B ecker ,  M ilhaud ,  N ansouty ; i ,m e 
tey  ze iazdy  d y w i z j e  pod G e n e ra ła m i H au tp o u l t ,  G ro ­
u c h y ,  Salin c, Lassa lie, dop ie ro  idą od L u b ec k  do B er  
liną. an :es z„ ay d u ie  się w T o ru n ia .  A u g e re ru  w  
B ro m b e rg  n a p rz e c iw  tw ie rd z y  G ,u d z ia d z a ,  K e y  z Ma 
g ń eburga  puzyszedł do B er l in a  B e rn a d o l te  1 Sou l i  od
b rzegów  B ałtyck iego  m orzu  k tó re  zw iedzil i  W  •1 , - , • „ , ,  m u z i n  p o sp ie sz a -
*» d°  S M 'Cy W , c  ‘"Oba iak
t tr irdn , tes t  c . g m e ,  ie w  p o rz e  te ra źn ie js ze ,-  H ie
ro n im  U tu tnapar te  „ a  czole w o jak  N iem ieck ich  w t a r ’ 
gn o i  do M tjsk a ,  i tw ie rd z ę  G logow  obiegi 
k o m m e n d a n t  p am ię ta jąc  na  h o n o r  i D0W; .linź, /  
rychło poddać się i ie chciał, m usie li  nieprzyiacfT 
działa  c iężk ie  sp row adzać  z C u s tr in m  ażeby  H 
n ie  po rządne  zacząć ,mig li. M orti  r  u t o n i ę c i a m i  
w  H a n n o w erz e ,  zas tępu jąc  m ieysce  L u d w ik a  E u o n a

Ciało  poległego X . L u d w ik a  dotąd  zlorm, ■ ,  
w  kościele m ias ta  Saalfeid. X i e z n a S a x c  W  
t ru m n ę  ł a m e m  przepasa ła .  W ło s ó w  zostMo ń 
gdyż M arsza łkow ie  F ran c u zcy ,  w ie lu  G ^ X  ’̂  
i icye i ów , ro z eb ra l i  one ku w ieczn ey  pam iatco  
rza ,  k tó reg o  w aleczności P russacy  i nie- - r / r ?  • , , ‘vCe" 
d „ e  d a i ,  św iad ec tw o  chociaż

p an  p r z j c z j n i l  «i? do zaczęcia „ o j „ j  t e r a ^

B E R L I N  d. 21 L is topada. Jes t  u  >
ska, że M arza łek  D u ro c  z p e łn o m o cn ik am i od K r  fe 
P ru sk ieg o  w y z n acz o n em i w  ty c h  d. p „ d m 9ał ,

brotti. ktdre „  b j i



z obustron potw ierdzone zostanie; lecz tego  spodzie­
w ać sie tru d n o , zwłaszcza w idząc, lak im  sposobem 
L p r z y ia c ie le  coraz głębiey do państw  naszych

w kraczaia. . , .
N a p o l e o n  r o z k a z a ł ,  ażeby w szystk ie  d y w iz je

wovsk B a w a r s k i c h  i  W u r t e m b e r g s k i c h  zciągały m em ie -
szkaiac do F ra n k fo rtu  nad O drą; korpus p r z y s ł a n y  od 
P rym asa  pow in ien  zaiąć m iasto E rfu r t , żo m eiz  
deński tw ie rd z ę  S te ttin , B erg  i C liw ii M agdeburg, 
Hesse D arm stadzk i i Nassau U singen Spandau, H ohen­
zollern  i  Y ssenburg  m iasto H albero tad , ty m  sposobem 
cześć znaczna w oysk federacyi R e ń s k ie j , do żadnych 
w y p ra w  n ienależąc, zostanie d la straży  poiibitego

k ra iu . , .
M ałżonka N apoleona tu  iest w kró tce  spodziew a­

na  z M oguncyi. K om m endan t stolicy naszey G .H u -  
lin  uw iadom iony, że O fficyerow ie i żołnierze F r a ń -  
cuzcy załogą postaw ien i, od gospodarzów  swoich w y ­
ciąga ią  n ierów nie  w ięcey , n iż podobno iest^ dostar­
czyć, w ydał zalecenie, w  k tó rem  pow iada, iż gdy ta ­
k i postępek  spraw ić m ocen iest n ieukon ten tow an ie  lu ­
du pow szechne; i  n iedostatek! żyw ności, p rzez  co 
traciliby  naybardziey  żołnierze spokoyni i  zachow u-' 
iący się w  granicach m ierności p rzyzw oitey ; p rze to  
n ik t odtąd nad przepis ogólny i możność nic w yciągać 
n ie  m oże ani używ ać gw ałtów  i pogroźek, iak  dotąd 
n ieraz  byw ało , lecz każdy p rzestać  pow in ien  na stole 
gospodarskim ; w  przeciw nćm  zdarzeniu  k a ra  nastąpi 
surow a. B yła  ieszcze inna  n ieprzyzw oitość w  B e r­
lin ie. Żołnierz w  koszarach postaw iony chociaż m iał 
żywność i w szelkie po trzeby  obficie  dostarczane z 
m agazynów  koronnych , iednak  rzeczy  ztąd  w zię te  p rze -  
daiąc, p rzy k rzy ł się częstokroć m ieszkańcom , przez 
stanow iska dość inż uciśnionym . T akow ey  p rzeda- 
ży su r o w ie zakazał G . łlu lm .

Zam ek m ały Plassenburg n iedaleko  Cnlm bach m ia­
sta leżący, poddał się nakoniec w oysku Baw arskiem u. 
O dpór daw ał w aleczny kom m endant, dopóki mógł, \ 
pozw alały m agazyny załogę u trzym yw ać; o tw orzył b ra -

.r «>dv te  zostały w ypróżnione. K ilko dniam i przed- m y , v , . , . -
k ap itu lacy ą  uw iadom iony, ze kom m endant m ep rzy ia - 
c ie lsk i w  obozie n ie m a żyw ności, p rzysła ł onem u co­
k o l w i e k  chleba, znać n iby  daiąc, że w  tw ierd zy  na 
po trzeb ach  n ie zbywało. O fiarę  grzecznie p rzy ię to , i 
w za iem n ą  uczyniono z rzeczy po trzebnych  ku  w ygo­
dzie; oblężenie iednak  nie ustaw ało; i skończyło się na  
chw alebney  k ap itu lacy i dla kom m endąnta Pruskiego.

H A M B U R G  d. 25 listopada. M o rtie r  d. 2 0  

tu  p rzy b y ł z dyw izyą  woysk FrancU zkich, i m iasto 
zaioł w  im ieniu  Napoleona. Senat o tera  uw iadom io­
ny w cześnie, doniosł o w iszącey klęsce obyw atelom , 
zalecił uległość i pokoy, nakoniec zapew nił, że czynić 
będzie staranie, ażeby naym niey cierpieli. W k ró tce  
potem  F ra n cu z i straże obieli bez odporu żadnego. 
W iadom o ialue ośw iadczenie podał Senatow i poseł Bou_ 
rienne; z ustaw ą Napoleona. M o rtie r  pow iedziaw szy, 
że F ran cy a  przym uszoną została użyć w etow ego p ra ­
w a  p rzeciw  A nglikom , rozkazał natychm iast położyć 
pieczęć na w szelkie to w ary  i własność obyw atelów  
tego na rodu , iaka zn a jd o w ać  się m oże w  m ieście n a - 
szem i okolicach; naosta tek  p rzydał zalecenie osnow y 
następ uiącey.

Jak  ty lko  len  rozkaz ogłoszony będzie, w szyscy 
bank ierów ie, kupcy , agenci handlow i bez w yłączenia, 
do urzędu  w  k tó rym  zasiada kom m eedant F ra n ­
cuzki; w  524 godzinach w ie rn ie  podadzą bez u ta ie -  
11 ia żadnego, p ien iądze , to w a ry , sp rzę ty , iakąko lw iek  
własność Angielską, chociażby teraz  n ie do A nglików

te  rzeczy  należały , lecz ty lko  pochodzą z produktow y 
m an u fak tu r k ra iu  lub osad tego narodu. R ząd  F ra n ­
cuzki chcąc być p rzekonanym  o rzetelności takow ych  
zapisów , rozkaże p rzey rzeć  ściśle n ie ty lko  dom y o -  
sob podaiących, ale naw et w szystkie inne , ieźe li snadz 
czego n ie  zstaiono; a  gdyby się znalazło, p rzestępca  
sądem  w oyskow ym  u k aran y  zostanie. T o  p ro ste  o p i ­
sanie zaszłych odm ian  nay lep iey  w yobraz i każdem u
stan opłakany m iasta  naszego.

L U B E C K  cl. 20 listopada. Ż ołn ierz F ra n cu z ­
k i z m ia*ta naszego i okolic śpieszuie w yciąga do 
w schodnich p row incy i P ru sk ich , zostaw uiąc tu  ied n ak  
załogę; te y  część w  liczbie 200 lu d u  w biegła bez od­
poru  do Rostock, n a rz u c iła  uciążliw e k o n try b u c je , i  
i q  o k rę tów  rozm aitych  w  porcie zatrzym ała. Podo­
bnym  sposobem n iep rz y ia c ie l w  portach  P om eran ii za­
b ra ł statków  4o, k tó ry ch  m a użyć, ieśłiby k ied y  po­
m yśli! o zdobyciu R ugen  i  titralsim du; do czego p o -  
dziśdzień żadney gotow ości n ie  czynił, gdy pzeciw nym  
sposobem Szw edzi spokoyuie czekaią p rzy p ad k ó w ^

B A R E U T H  d. 26 listopada. W odzow ie  r  ra n -  
cuzcy gdziekolw iek z P russakam i kap itu lacyą  pisali, 
zawsze k ład li ten  w arunek , ażeby O fficyerow ie 1 żoł­
n ie rze  służący w  arm iach  F ry d e ry k a  3 , u rodzen i w  
k raiach  B areu th  i  C uhnW ch, bezpiecznie pow racać m o­
gli w o jczy s te  p ro g i, i  żyć sp o k o jn ie , żołd zw ycza jny , 
odbieraiąc z dochodu tychże  p rcw m cyi. l a k  m iano­
w icie  uczynił M arszałek N ey w  M agdeburgu , gdzie zało­
gą stały  m iedzy innem i reg  m en ta  Z w e y fe fi la u e n z ie n , 
po  w iększy części złożone z rodaków  naszych. D ziś 
są w  dom ach w szyscy, i  żołd odb iera ią , U nas cho­
ciaż o rły  P ru sk ie  daw no są zd ię te , żadney odm iany 
dotąd n ie  w idziem y; u rzędn icy  daw ne pełniąc obow iąz­
k i, ty tu łó w  ieszcze d aw n y eh u źy w ać  n ie  p rzesta li.

N ąstępca Badeńskiego tro n u  w  nadgrodę w alecz­
ności okazaney w  b itw ie  pod A uerstaed t, od dz iada  
swoiego rangę o trzym ał G en era ła  m fan tery i. K ra y  
B a re u th  i  C ulm bach m usi zapłacić 2 1111II. 5oo t, fr. 
na  dopełnienie i 5o m iłliouów  narzuconych w  ogólno­
ści p row ineyom  P ru sk im , co w szystko złożyć trz e b a  
koniecznie p rzed  d. 1 grudnia. Chcąc Zebrać sum m ę 
tak  znaczną, rząd  podw oił n iek tó re  podatk i, inne  po­
tro ił inne  sześćkroć są w iększe od daw nych. P o d o ­
bnym  sposobem  od k ra iu  G ó th a  i A lttenburg  dom a- 
oano się w ięcey  2. m ili. fr. lecz nakoniec F ra n cu z i 
odstąpiw szy p re ten sy i, oboiętność onym  przyznali. N ie 
w iem v c o 's ię  stan ie  w  E isenach  i W eim ar, gdzie ta k ­
że w ybrać  chciano 2 m ili. fr. Słychać, iż k o n try b u - 
cya B erlinow i narzucona w  części p rzynaym niey
zm nieyszopą została.

W  tey że  stolicy w yszło u rządzen ie  ażeby opa­
trzo n a  by ła  w  żywność na 3 m iesiące, ą chleba fun t 
n ie  drożey  p rzedaw ano , iak  po 6 groszy; d ru g ie  aże­
by  s k ł a d k i  d l a  uboąicn dobrow olnie czynione odpow ia­
dały  celow i sw em u; trzecie  ażeby każdy św iadom y 
donosił o u k ry ty c h  sprzętach  koronnych, p ien iądzach , 
b ron i, z pew nością o trzym an ia  czw artey  części w  nad - 
grode. N aostatek  w  m ennicy  gotow ość uczyniono do 
bicia p ien iędzy , gdyż k ray  cały czuć zaczyna n iedo­
sta tek  m onety. D zia ła  sprow adzone  ̂ z M agdeburga 
i L u b eck  p rzed  arsenałem  i  b ram am i stoią.

H A N N O W E R  d. 14 listopada. M o rtie r  w y ­
znaczony kom m endantem  arm ii północney, doniosł za- 
w czora obyw atelom  H annow ersk im , że k ray  ten  obey- 
m uie w  dz ie rżaw ę im ieniem  rząd u  Francuzkiego; po ­
da tk i sądy, w szystkie u rzędy  na stopniu dzisieyszym  
zostaw ione; w yznaczona iest K om m issya w ykonaw cza, 

w w  w chodzą P a tie , W ed in g , M unchenhausen.


